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Macki.
Przemówienie marszałka krajowego, ko

mentowane stronniczo przez prasę krajową, 
ochłodziło cokolwiek żądnych senzacyi, dla 
spokojnie bieg spraw śledzących, nie cho
wa się w niem znów nic zagadkowego, nic 
zapowiadającego kurs nowy. Chociaż samo
rząd pchnął p. marszałek na czoło, przyo
blókł tego stracha w runo owcze. •Samo
rządu pełnego —  rzecze domagamy się, 
bez naruszenia jednakże obecnego stanu 
rzeczy, bez drobnej nawet poprawki kon- 
stytucyi, stając zawsze skupieni przy tronie, 
gotowi do poświęceń dla państwa« Jest 
w tem spora doza hipokryzyi. Samorząd 
pełny, bez ^rzeniesisnia mnogich atrybucyj 
parlamentu na Sejm—  o samorządzie prawi
dłowym inaczej mowy być nie może, wymaga 
zmiany konstytucyi, poruszenia podwalin 
państwa, decentralizacyi administracyjnej.

Galicya znajduje się wprawdzie w tem 
szczęśliwem położeniu, że Niemcy chcą ją 
obdarzyć obrębnością, kosztem chwycenia za 
łeb reszty krajów koronnych. Sojusze za
wiązane ostatnimi czasy, na politykę wła
snej ręki, zdobycia samorządu przy pomo
cy Niemców z pogwałceniem reszty sło
wiańskich pobratymców, nie pozwalają. Dla 
Galicyi — zamach stanu wykluczony — tyl
ko w parlamencie da się coś wywalczyć. 
Na razie atolimc nie zapowiada rychłego zaże
gnania przesilenia, stoimy ciągle w znaku 
§. 14. Trjdno więc pogodzić rozwiniecie 
sztandaru autonomicznego z życzeniem, «aby 
już w' najbliższej przyszłości powróciły sto
sunki, któreby umożliwiły prawidłowe fun- 
keyonowanie konstytucyjnych urządzeń pań
stwa trudno uwierzyć »w samorząd,« któryby 
zawsze liczył się z jednością państwa i po
litycznymi stosunkami monarchii*.

Książę namiestnik racżyr być szczerszym. 
Utarł tęgonosa demokracyi za przesadne żąda
nia w- dziedzinie szkolnictwa i za bezzasa
dne wyrzekania na nędzę szkolną. Stronni
ctwem opierającem się na masach, radził, 
ażeby nie kokietowały z ulicą, która ich 
porywa i zatraca myśl przewodnią.

OLaj dygnitarze, mówiąc z prosta «nie 
puścili pary*, wysunąli ostrożnie macki, 
aby wysondować opinie. Debata adresowa 
dopiero pokaże, jakie stanowisko zamyśla 
zająć Sejm, jakim szlakiem podąży ku ce
lom ujętym rezolucyami krakowskiemi, czy 
owacye w Busku były programowe, czy 
sporadycznym wybrykiem.

potrafi rozpoznać objawów życia zbioro
wego.

Galicyjski bigos polityczny.
Galicya jest krajem niespodzianek. Śmia

ło to twierdzimy po objawach wywołanych 
upadkiem gamnetu hr. Badeniego. Główną 
cechą obecnego położenia jest chaos, gmat
wanina dowolna rozmaitych sprzeczności, 
brak ustalonych, zasadniczych pojęć poli
tycznych. I drugie dziwę; cała prawie pra
sa w swoich poglądach na sytuacyę dzi
siejszą i zadania bieżące polityki narodowej 
godzi się prawie zupełnie, co więcej' dobie
ra argumentów z A nie Freie Preżse i Ta<j- 
blattów.

Polityczne stronnictwa galicyjskie mają 
markę utylitarno-praktyczną o ciasnym wi
dnokręgu. Uwydatnia się to głównie w as- 
piracyuch ruchu ludowego, poniekąd nawet 
słusznie, taki realizm bowienl jest pożąda
ny. jako odpór przeciw doktrynerstwu sta
nowiącemu piętę Achillesową wszelkich 
programów demokratycznych. Ale realizm 
sam znowu nic wystarcza. Kto nim tylko 
kieruje się, popada w krótkowzroczność po
lityczną, traci zdolność pojmowania, nie

ajniezawodmej powstał w kraju prąd 
no^ry, zarysowany dosyć wyraźnie. Zajścia 
wstrętne w parlamencie austrynckim prą ku 
stajiowczej walce dążeń słowiańskich z niem
czyzną. W  walce tej społeczeństwo polskie 
w Gakcyi musi wziąć udział gorący. Ogół 
jednakże nie zdaje sobie dokładnie liczby 
z ważności stanowiska, które zająć powinien. 
Bój posunie się za granice Austryi, zawrze 
na .całej linii zachodniej, rozstrzygnie o na
szej przyszłości narodowej. Trzeźwym być 
należy wobec tak napiętego położenia, nie 
tyle rozpływać się w «wzajemności słowiań
skiej* jak raczej warować przedewszyst- 
ktem "interes narodowy* nasz.

Ale właśnie owa gmatwanina pojęć poli
tycznych, powoduje, że przeciw próbie po
stawienia na porządku dziennym polityki 
słowiańskiej występują, lub biernie i obo
jętnie zachowują się żywioły, które powin
ny zapoczątkować sprawTę. Natomiast rej 
w.odą ludzie, którzy akcy, nie mogą nadać 
właściwego charakteru. Stanęli na czele —  
przypominamy wiec w Krakowie —  przed
stawiciele stronnictw uetra zachowawczych 
mieniący manifestacyi słowiańsko-autono- 
miczne w kult osób Na takim lumaku nie I 
zajedzie się daleko. W  oryginalnej roli są 
dzi  ̂ ci rzekomi obrońcy swobód słowiań
skich. Przyczyniwszy się także do obalenia 
rządów parlamentarnych, muszą być teraz 
zaćjowoleni z reakcyi, obywając się bez par
lamentu i bez konstytucyi.

położenia nie wyjaśnia bynajmniej mowa 
marszałka St. Badeniego ani wynurzania 
namiestnika. Narobiono bigosu, poplątano 
nici; rozgmatwanie będzie trudne.

Nowa procedura cywina.

Czytamy w Ga,zecie Lw ow skiej:
W  ostatnich czasach rozeszła* siu w sfe

rach prawniczych pogłoska, jakoby wpro
wadzenie w życie nowej procedury cywil
nej miało być odroczone do 1 . lipca 1S98 r.

Na podstawie informacyj najautentyczniej
szych zapewniamy, że pogłoska ta jest zu
pełnie bezpodstawna. Wszystko, co do 
wprowadzenia w życie nowej procedury 
było potrzebnem, zostało już dokonanem.

Wydano już wszelkie ministerstwu spra
wiedliwości, prezydentom sądów apelacyj
nych i prezydentom trybunałów7 i instancyi 
nowemi ustawami procesowemi zastrzeżone 
zarządzenia. Wszystkie ustawy i rozporzą
dzenia znajdują się już w ręku prawników.

Odbyto już w naszym kraju wszystkie 
kursa dla studyum nowego ustawodawstwa, 
urządzone dla sędziowskich urzędników 
i urzędników kancelaryjnych, tudzież sług 
sądowych.

Od d. 1. listopada b. r. nadto instrukto- 
rowie kancelaryjni objeżdżają wszystkie są
dy i na miejscu przekonują się, że cały 
personal sądow7y w naszym kraju zupełnie 
jest przygotowany do wprowadzenia w ży- 
nowej procedury.

Wszystkie budynki sądowe poddano re- 
wizyi. Osobna kouiisya administracyjno-tech
niczna na miejscu badała stan . budynków 
i potrzebę ich rozszerzenia. Zarządzono 
znacznym kosztem z kredytu w kwocie 
‘.sbOjOOG K h . wykońame potrzebnych ‘ ada- 
ptacyj, a nadto podonajmowano wszędzie 
potrzebne z powodu wprowadzenia w życie 
nowej procedury cywilnej lokalności. Na 
wewnętrzne urządzenie sądów przeznaczo
no kwotę 40,000 złr.

Obsadzono już niem al wszystkie posady 
sądowe (z wyjątkiem kilku posad adjunktów

B A N K R U T .
Szkic

Z M I L A .  Z C L I

Robotnicy, którzy z świtem przyszli do fa
bryki, zastali w7 sw7oich pracowniach zimno, 
tak, jakby demon śmierci otoczył je swo
im cieniem. W  jednym kącie prastarej, ro
botniczej sali pięła się w górę ponuro 
i smutno wielka maszyna w7raz ze swojemi 
żelaznemi sprychami i stalowemi ramiona
mi. Głęboka melancholia przebijała się w 
martwocie nieporuszającego się olbrzyma, 
który swym trzaskiem i turkotem, jak też 
uderzeniami pedałów ciężko pracującego 
tytana, dawał znak życia fabryki.

Właściciel fabryki otworzył drzwi kan
toru.

— Dzieci, dziś niema żadnej roboty. No
we zamówienia nie wpływają a dawne od
wołano. Ten skład znaczny towarów cięży na 
mej głowie. Grudzień, w którym pokładałem 
największe nadzieje, jako w głównym sezonie, 
rujnuje mnie zupełnie. Jestem zmuszony za
stanowić robotę.

Rzucił przytem okiem na robotników, 
którzy zbledli przed przerażającą marą nę
dzy i spoglądali po sobie zatrwożonym wzro
kiem. Głos jego drżał z głębokiego wzru
szenia.

—  Ja nie jestem egoistą, dzieci, ale moje 
położenie jest tak samo straszne jak i wasze. 
W  ośmiu dniach mam strat do 50.000 fran
ków i koniecznie muszę robotę zastanowić. 
Nie mam teraz szeląga w Kieszeni, a cóż

dopiero, abym mógł na piętnastego wszy
stkie należytości pozapłacać. W y  widzicie, 
ja z watni rozmawiam jak przyjaciel z przy
jacielem. Pozajutro przyjdzie tu egzekutor 
sądowy. Ja nie winien temu, nieprawdaż 
dzieci?... My walczyli do ostatniego. Z chę
cią bym was zatrzymał i dalej... ale ja zruj
nowany... ja nic jestem w stanie dać wam 
chleba.

I podaje robotnikom ręce. Milcząc, ści
skają oni po kolei podaną im rękę, ot tak 
stoją jeszcze kilka chwil na miejscu, ponu
ro spoglądając po sobie z pościskanemi 
pięściami na progu warsztatu.

Zwykle w tę godzinę piły skrzypiały 
a w takt biły im młoty.

Bankrut! — to słowo znaczy, że tego ty
godnia 20 do 30 familij będzie przymierało 
z głodu. Oczy żon nabięgną gorącemi łza
mi. Mężczyźni chcą pokazać odważnych 
i pocieszają się tem, że w Paryżu nikt 
z głodu nie zginie.

Kiedy już właściciel fabryki odszedł, ro
zeszli się on: po jednemu, przygnębieni, 
niemi, przybici. Oni szli z domu żałoby 
Wielka, niema maszyna, co czerni się w cie
niach zakątka —  to trup, po którym oni 
noszą żałobę.

Po ulicach błąka się fabryczny robotnik. 
Od ośmiu dni chodzi on już od drzwi do 
drzwi i szuka roboty, by zużytkować swoje 
silne muszkuły.

Wszędzie dla niego zamknięte drzwi —  
ani jedne nie otworzyły się gościnnie. Z pró-

żnemi rękami powraca do domu Zimny 
deszcz pada i pada

Paryż dziś ponury i smutny pod pokry
wą zimnego błota. Robotnik idzie dalej po
mimo deszczu. On nie czuje zimnych kro
pel, on czuje tylko głód, piekący głód, 
co nurtuje w jego wnętrzu.

Oszołomiony opiera się na poręczy mo
stu, którego pale rozbijają na białą pianę 
bystre, z szumem płynące fale Sekwany. 
Pochylił się naprzód. Głębia gra, spienio
ny olbrzym nęci go do siebie dzikim, lu
bieżnym szumem. Ale on twardy, wacha 
się. —  Nie! Głupi byłbym ! —  I powoli od
chodzi dalej.

Wystawy jubilerskich sklepów rzucają przy 
elektrycznem oświetleniu snopy iskier. Gdy
by on włamał się do tycli wystaw, to choć
by tylko trochę zabrał, to jużby zabezpie
czył na dłuższy czas utrzymanie swojej ro
dzinie. W  jadalniach hoteli lśnią lampy. On 
idzie po pod cukiernie i różne inne sklepy, 
przypomina sobie, że dzisiaj rano obiecał 
przynieść chleba swojej cierpiącej, znęka
nej dziecinie. On nie ma odwagi wrócić do 
domu i powiedzieć im, że skłamał. Darmo 
sobie kłopocze głowę nad tem, w jakiby 
sposób im powiedzieć, by dalej cierpieli 
i czekali. —  Nie! Nie! Oni dłużej nie mo
gą być bez chleba! — On, silny człowiek, 
jeszczeby wytrzymał, ale żona i dziecina 
słabe i chartaki.

Myśl mu przychodzi prosić o jałmużnę. 
Ale ile razy jaki pan lub pani przechodzi 
obok niego, a on chce wyciągnąć rękę po 
jałmużnę, tyle razy ręka mu opadnie, sio- ,

wa prośby zamrą w gardle. Stoi, trzęsąc 
się z głodu. Przechodnie obracają się, wzgar
dliwym wzrokiem mierząc «pijanego».

*
* *

Zona tymczasem oczekuje u drzwi po
wrotu swego męża. Ona blada i chuda. Cie
niutki, rozpięty kaftan okrywa po wierzchu 
jej nikłą postać. Zimno mrozi w niej krew. 
Wszystko co miała już zastawiła. Najlepsze 
materace sprzedała handlarzowi, zostało tyl
ko okrycie. Powiesiła je przed oknem, by 
wiatr do chaty nie dostał się, bo silnie ka
szlała. A  i ona szukała za robotą, ale na- 
darmo —  straciła już i kredyt. Ani piekarz, 
ani kramarz nie chce już kredytować a ona 
nie ma nawet odwagi przejść po pod ich 
drzwi. Po południu była u swojej siostry, 
ale i tam nędza wielka, że łzami zapiynęły 
jej oczy. Przy odchodzie obiecała przynieść 
chleba, jeżeh jej mąż co zarobi; a on nie 
przychodzi. Deszcz leje-się potokiem. Bie
dna kobieta wraca do chaty, bo ciężkie 
krople deszczu padają na nią a jej cienką 
odzież przesiąka wodą. Od czasu do czasu 
przemaga w niej niecierpliwość, me zwa
żając na niepogodę wybiega aż na róg uli
cy i wygląda męża.

Przemokła wraca na nowo i suszy mokrą 
głowę oboma rękami. Eojaźliwie tuli się 
ona do ściany, by nikomu w drodze nie 
stać. Zdaje jej się, że całe miasto ze swoim 
blaskiem, hukiem i brudem sprzysięgło się 
na nią.

Niedaleko od niej jesl sklep z pieczy
wem, widzi tam śpiącą dziecinę. —  Jakież 
ono szczęśliwe! —  A u  niej ?

1 T T D Ł A

L E C Z U I C Z E  I sklep ul. Franciszkańska 1. 24.
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sądowych, których dla braku kompetentów 
obsadz ić nie było można).

W  obecności delegata ministerstwa spra
wiedliwości uchwalono na końferencyi pre- 
zydetów trybunałów' pierwszej instancyi po
działy czynności dla wszystkich sądów. 
W  12.0d9 egzemplarzach podziały te będą 
niebawem rozpowszechnione. Na nich uwi
doczniono godziny przyszłych czynności 
urzędowych.

Podział cynności jednego trybunału z na
leżącymi doń sądami powiatowymi w dru
kowanej odbitce kosztuje 2  ct. i jest do 
nabycia we wszystkich przełożeństwach są
dowych.

Zbiorowy podział czynności wszystkich 
sądów Galicyi wschodniej nabyć można za 
przesłaniem 25 ct. w' »Lwowskiej drukarni 
związkowej,« ul Lindego 1. 4.

Na wynagrodzenie dyetaryuszów za usu
nięcie zaległości w ekspedytach sąęlowych 
z końcem oieżącego miesiąca przeznaczono 
kilka tysięcy' złr. Wszystkie sądy otrzymały 
zapasy znaczków na należytości za dorę
czenia (w s^mie ogólnej jednego miliona), 
gdyż na przyszłość każda uiszczona należy- 
tośc za doręczenie będzie potwierdzona 
przymocowaniem znaczka na dowodzie do
ręczenia. Dotyczące zawiadomienia do gmin 
i obszarów dworskich rozesłano w kilku ty
siącach egzemplarzy.

Dzień 2. stycznia 1398 roku będzie uro
czyście obchodzony we wszystkich sądach; 
z powodu wprowadzenia w życie nowej 
procedury cywilnej odbędą się po wszyst
kich siedzibach sądów uroczyste nabożeń
stwa i uroczyste posiedzenia ze stosownemi 
przemówieniami. —  Jak sió dowiadujemy, 
zorganizowane też będą prokuratorye skar- 
owe.

Nowa instrukeya dla prokuratoryj skar
bowych, uchwalona na ankiecie prokurato
rów wszystkich prowincyj austryackich, przy 
współudziale delegatów wszystkich mini
sterstw, niebawem wejdzie w życie Odtąd 
prokuratorye skarbowe będą podlegały bez
pośrednio ministerstwu skarbu. Ustawa o 
należytościach sądowych, która z powodu 
wiadomych wypadków parlamentarnych 
w drodze konstytucyjnej nie mogła być 
uchwaloną, będzie niebawem ogłoszona pa
tentem cesarskim. Jej przekład na język 
polski już przedłożono władzom centralnym.

Odwrotna strona medalu.
' Komunikat urzędowy, powtórzony przez 
nas wyżej za Gazetą L woirską, przedstawia 
otrrzernie i różowo, co w naszym kraju u- 
czyniono, aby nowa procedura cywilna, je 
dna z największych reform społecznych , m o 
gła być stosowaną prawidło,vo z chwilą, 
gdy zacznie obowiązywać M y zapatrujemy 
się odmiennie na spodziewane dobrodziej
stwa nowego procesu cywilnego, o jego 
pożytku dla ludności wolimy na razie prze

m ilczeć, bo  krytyka przedw czesna nic b y 
wa nigdy . osyć przedm iotow ą. Innej nato
miast dotkniem y m ateryi. .O to  obaw iam y 
się, że ta reform a procesu  cyw ilnego się
gnie g łębok o  do kieszeni stron, spory  w io
d ących . D otychczas stem pel w skargireh [ 
i innych podaniach cyw ilnych wynosił od 
od 12 —  36 ct. od  arkusza. W  nowym  
procesie  stem ple w ynosić będą 10 — 15 pro- ■ 
cent sum y zaskarżonej. W  dodatku coś je 
szcze nieprzyjem niejszego m oże spotkać 
strony sporuj ce'. Stem ple od  protokółów . , 
rozpraw y -i od p rotokołów  przesłuchania 1 
świadków są dobrze słone, wynoszą od  ar
kusza od 1 złr. do 15 złr. Jeśli w ięc dawna 
mania rozw lekłego pisania nie usfanic a sę
dzia nic potrafi być  zwięzłym, str m ? wyy* 
rzucą p o  kilkanaście reńskich na marne. . 
W  dodatku, strona na form ę protokołu  i je 
go  spisanie nie ma prawa w pływ ać, oddaha 
jest łasce sędziegtf$ funkeyonaryuszów  kan- , 
celnryi sądowej.

W ejd z ie  także w życie ca ły  szereg iy> | 
w ych  o p ła t : za dozw olenie cgzekucyi 1"/q, : 
za sprzedaż nieruchom ości wT drodze p iz c - 1 
targu 1 %  wartości, za realizacyę masy kon
kursowej 1 p rocen t i t. d. Oczyw ista, ż,p 
dawne opłaty za przeniesienie własńoścj ' 
i inne nie tknięto. W skrzeszono w końmi, 
wieńcząc dzieło, instytucyę donosicieli stem 
p low ych , wynagradzanyeh premią za de- 
n u n cy a cy ę .5  w adliuem  ostem plowaniu.

Brzydką jest ta odwrotna strona medalu. 
W ym iar sprawiedliw ości, który powinien 
b y ć  dnrmym, pod roże je , a ludność, spodzie
wająca się ulgi w kosztach procesu, z w i 
dzie now y ciężar, spotka się- z ogio.nnyjh  
utrudnieniem poszukiwania praw sw oich, 
Duch fiskalny unosi się znowu nad A ustry i, 
gotów  zdławić wielkie dzieło reform y sąd o
wnictwa.

Czas odnowić przedpłatę!

K R O N I K  A.
Przemyśl, ilnia sil. prudnin.

Pamiętajmy o Towarzystw** ,v,kj«y 
ludowej.

l
DosiegO roku! życzymy pmunnoi rftórom, 

współpracownikom i przyjaciołom naszejjfo 
pisma.

Wiadomości osobiste. Pp. burmistrz dr. 
Dworski i wicemarszałek Rady powiatowej 
dr. Czaykowski udali się na posiedzenie Sejmu 
we Lwowie, którego są członkami.

Kronik? karnawałowa. .Zapowiedziane ftjfl 
trzy zabawy, a ' to bal Towarzystwa iw. 
W incentego a Paulo na rzecz ubogich miasta; 
bal Towarzystwa „Szkoły ludowej "; bal 
na dochód ' Schroniska, dla sług'1 Na te 
bale udziela magistrat bezpłatnie salę ratu- ,j 
szową.

Nareszcie spostrzegła swego męża wlo
kącego się powoli, Przybiega do niego —  
«N o :'» szepce trwożliwie. On pochylił mil
cząco głowę, a ona powolnym, słabym kro
kiem weszła schodami do chaty. .

Maleńka nie spała. Ona przebudziła się i 
zadumała, spoglądając na dogorywający 
płomień kaganka. Straszne myśli malują się 
na zawcześnie dojrzałych i zwiędłych rysach 
twarzy młodej nędzarki. Siadła na kraju 
skrzynki, co służyła jej za łóżko. Maleńkie 
nóżki trzęsą się, a drobne, suche rączęta 
przytrzymują okrycie na piersiach. Zadu
mała się.

Zabawek nic miała. Do szkoły także nie 
może chodzić, bo nie ma trzewików. Przy
pomina sobie, jak to nieraz matka prowa
dziła ją w słoneczny dzień na spacer. Ale  
to już dawno było. Oni już dawno wypro
wadzili się z tego mieszkania, a tu, ciągle 
zdaje jej się, jakby wiatr zimniejszy od lo
du dął po chacie. Ona tu głodna i duma 
nad zagadką, której rozwiązać nie może. —  
Czy każdy jest głodny? — Biedna, myśli, 
że przyczyną dokuczliwego głodu w domu, 
jest ona, dlatego że jeszcze maleńka. Starsi 
myśli sobie, już przywykli do tego. Matka 
musi dobrze wiedzieć, że każdy jest głodny, 
ale ona kryje się z tem przed .dzieciną. Je
żeli poważy się kiedy na to, to i zapyta 
matki, kto właściwie na świat ludzi sprowa-, 
dza, by z głodu ginęli?

U nich w domu wszystko takie stare 
i brzydkie... Podziurawione meble, gołe ścia
ny, cała, odrażająca nądza piwnicznych i 
strychowych mieszkań. Zdaje jej się, jakby

we śnie w idziała ciep łe  p ok oje , piękne m e
ble i zam yka ofczęta, by znowu m arzyć.

Prom ienie, które wciskały się przez j><>- 
wieki do je j ocząt, zdawały się być złotym  
obłokiem , któremu chciałaby to wszystko 
opow iedzieć. A le  wiatr wieje w okno i tak 
ją  mrozi, że znowu zaczyna kaszleć.

O czy  je j zachodzą łzami.
Zw ykle bała się, k iedy sama zostawała 

w dom u, ale teraz —  ona sama nie wie 
czem u, co  ją  lękiem ogarnia, co  się, je j ma
rzy. O d wczoraj nic jeszcze  nie jadła, m y 
śli — matka poszła przynieść chleba. — T a 
myśi ją bawi. Ona pokraje ten chleb na 
maleńkie kawałeczki i kąsek za kąskiem 
będzie jadła pow oli. — A c h ! T o  będzie 
ładn ie !... dobrze !

Matka w róciła, o jc ie c  idzie za nią na pal
cach. N iecierpliw ie spogląda ona na ręce 
obojga . O boje  milczą, a dziecina za chwilę 
spieszczonym  tonem  zapłakała:

— O j głodna ja, g ło d n a !......
O jc iec  pow alił się na krzesło, zasłonił 

sob ie  twarz obom a rękam i; tylko ponure 
łkanie w yryw a się z je g o  piersi. Matka ukry
wa łzy. Nakrywa dziecinę staremi szmata
mi i przymawia jej, by spała cich o  i sp o 
kojnie. A le  dziecina u lw oniąc od zimna zę 
bami, nabrała odwagi. Suchem i rączkami 
objęła matkę za szyję, pytając c ich u tk y

—  Pow iedz mi matulu, czem u ludzie są 
g łodn i?......

Opłatek w .jfiokole11 odbędzie się w so
botę 1 stycznia 1898.

Wiec włościański zwołany przez stron
nictwo radykalna ruskie odbył się 26 b. 111. 
w sali stowarzyszeń robotniczych. Włościanią 
zgromadzili sio bardzo hczjiie. Z posłów za
proszono jedynie p. dr . Romana .Tarasiewicza. 
Przewodniczącym wybrano przez aklamacye 
[i. Stefana Nowak nyskiego. Przemawiali Ej Ir. 
Jarosiejnoz, Stefan Nftwakowski, Paweł No- 
wakowsk i W itek. Rezolucyi nie uchwalono 
żadnej, ponieważ przedstawiciel rządu z wnie
siony di Pezolucyi ani jednej nie, pozwolił 
oddać, pod głosowanie.

Sli 'ławka Towarzystwo, łyżwiarskiego zo-_ 
Stała otwartą, na Spinie między mostem rzą- 
rlmwni a kolejowym.

W czytelni naukowej p<> odczycie i k.-m-
ciircie tańc/.ouo w piatok ochoczo <1̂  rana. 
Ryl io rodzaj ftnrd».» udalego zapoczątkowa
nia karnawału.

Ogień W piwnicy. Dzisiaj między godziną 
(i a 7 ran® zapaliła, się stoma w piwnicy 
domu przy ulicy W ałowej. Sami domownicy 
ugasili ogień, zreaztą nie grożący niebezpie
czeństwom.

Pogłoski różąorodne krają po mieście
0 .zdrowiu prymaryusza szpitala jiowszech- 
nego [>. dr. Madejskiegw!|»Mo/.eniy z całą- st,a- 
nowczęScią nświadpzyć, żo p. dr. Madejski 
cierpi jodynie na atonię kiszek, co zniewoliło 
go wziąć urlop 'i poddać się ku racy i mięsze- 
nia tudzież stostrwania gimnastyki szwedzkiej. 
P. dr, Madej-ski ma się już znacznie lepiej
1 obejmie niebawem znowu kierownictwo 
szpitala.

Grólilą awanturę wyprawił Wczoraj żoł
nierz 9 j>. p w szynku przy ul Basztowej. 
Posjc ■/nr/.nws/y się z kophanką. wypolicz- 
kował i rzucił Ujż na ziemię, gdzie począł ją  
kopeć tiicnuhisierme. Rozjuszmiego chciano 
oderwać oii dziewczyny. W tedy wyciągnął 
bagnet i wymachiwał nim na wszystkie stro
ny. Zanim .przywołano stójkowego, odważny 
„mirta" umknął.

UrOCZyŚtOŚĆ ku uwiekopomnieniu wpro
wadzenia w życie nowego procesu cywilnego 
odbędzie się w niedzielę w wielkiej sali roz
praw. W  uronzjpstści wezmą udział wszyscy 
urzędnicy Lądowi, adwokaci) liotaryusze i urzę
dnicy innych dykastfryi.

Uprzywilejowany chodnik. Stróże, pod
grozą dotkliwej kary, muszą przed kamie
nicami skrzętnie uprzątać i skra bać chodniki. 
Jedyny wyjątek stanowi chodnik oiągnącj 
się wzdłuż murn szpitalnego. Zarząd szpitala 
nie tyka go, ehpcinż dziesiątki przechodzą
cych na chropowatej pow lerzchni upadają 
i klną siarczyście. Zephcc magistrat tę 
wzmiankę wziąć sobie do seęca. i do 'kogo  
sprzątanie raieży, tego stosownie pouczyć.

-Antysemitnik p. R.,--, rdzenny- mieszozaniu,
nie wyrażał (się in apzejo  żydach, jaa  tylko 
„narch", głośno rozprawa"! o wyzysku i o. 
walce z pasożytami w ysysającym i krewą de
moralizującymi społeczeństwo chrześęiańskie. 
P. R. tak skory do walki z żydami., toczył ją  
przeważnie w szynkowni gębą, zaniedbując 
rzemiosło : r.wlr.inę. Ratował sie jakiś czas 
wekslami, :.h to źródło Wnet kię wyczerpało, 
bo z zasady m ^ M lK li weksli nie płacił. Ty
mi dniami dłużnik chrześciifnin zagrabił wszyst
kie ruchomości p, R .' i zabrał je tak, ,że p. 
R. z rodzimą został dosłownie na śmieciu. 
Nikt nie chciał podafc-mm plmocifej tęki. Od 
wyrzucenia na bruk uratował antysemitnika 
„parch11, który litując sie nad źóiią i dziećmi 
pogromcy żydów, pożjmzył wrogowi swojego 
jdemienia bezinteresowni' 300 zł i zakupił 
potrzebne narzędzia dla zarabienia na. kęs 
chleba. I  żyd ma Serce, współczucie.

300.000 ŻTf. wysłanych przez przemyską 
tilię banku %ustro-węgiepskiego do Cłiebu, 
zginę},' w droJze. W  Krakowie zauważono 
ich brak w ambulansie poŚktowym. Naturalire 
zrobił sio imtychmiast ergromny gw ałt; zate 
lografowano o zjfucie na wszstkie strony' 
świapa. Przesłuchano urzędników ambulansu, 
ale oni o posyłce 300.000 złr. nic nie. wie
dzieli, co wcale nie jest dziwnem w obec 
faktu, 'że peisjdka wynosząca 300.0(10 złr. 
nie jest w'C:de- nadzwyczajnością.  w ambulan
sach, lio każjla poczta od wschodniej granicy 
Galięyi do K łakowa wiezie z regułu krocie 
tysiąc.}'.?. Fakt był ogromnie dziwnym, zginęła 
nie szpilka, ałe JłOO.OOO zj r_ j ^  w  betkach, 
zapakowanych w trzy, oknte w żelazo paczki 
po lOO.OOO złr. Istotne wysłanie pieniędzy 
7. Przemyśla nie uległo wątpliwości, a ener
giczne śjedztwo było bezowocowem. Poczta 
gotowała się. już do pokryw.ia szkody. Tym 

czasem  tuż przed wilią —  bezwątpionia ra
dosny podarek na Boże Narodzenie — zna
lazła sie zgubiona suma w koszu pocztowym, 
który rzekomo był próżny-, a* na ktorego 
dni o znajdował się majątek. Ukazało się 
jjonadto, że popyłka była fałszywie, przez 
pomyłkę „zakartowaną11 ^^aimt-. waną), a to 
utrudniało znalezienie' zguby.

Przestroga dla przemysłowców. Z dniem 
1 stycznia 1898 r. wchodzi w życie nowa 
ustawa o bezpośrednich podatkach osobistych. 
Zanim ntoresowair zoryentują się uależycie 
w nowych przepi lach i wymaganiach ustawy, 
-zdarzyć się mogą niejednokrotnie uieporozu 
mienia. Dziś zwracamy uwagę pp. przemy
słowców na to. że według tej nowej ustawy 
każde nowo powstające przedsiębiorstwo zgło
szone być winno nietylko — jak dotychczas 
bywało -—  u władzy przemysłowej, lecz także 
u władzy p o d a t k o w e j .  Odnośny przepis 
mieśęi ię w §, 64, który dosłownie brzmi;

„K to przedsiębiorstwo lub zatrudnienie po
datkowi podległe rozpoczyna, lub nowe sta
nowisko ruchu otwiera, m a t a k o w e  z g ł o 

sić  p r z e d lub najdalej r ó w n o c z e ś n i e  
z rozpoczęciem ruchu do władzy podatkowej 
I instancyi

Zgłoszenie uczynione po myśli przepisów 
przemysłowych do w ł a d z y  p r z e m y s ł o w e j  
nie oznacza jeszcze wypełnienia tego obowiąz
ku ; jednak wystarcza, jeśli wolny od stempla 
odpis zgłoszenia uczynionego do władzy prze
mysłowej bidzie wczas wniesiony do władz/ 
podatkowej."

Dalej zaznaczamy, że niezastosowanie się 
do tego paragrafu uważanem będzie za t a j e 
nie p o d a t k o w e  podług §, 2 4 3  i karane 
w myśl §. 2 4 4 .

Pp. przemysłowcy niechaj więc baczną na 
przepis ten zwrócą uwagę.

Nowe Stemple. Iini3ter.stwo skarbu zapro
wadziło z dniem 1 . stycznia nowe znaczki 
stemplowe. Dotychczasowe stemple będą wy
cofane z obiegu 28. lutego i użycie ich po 
tym dniu będzie niedozwolonem. Można je 
będzie wymienić na nowe w czasie od 1 . lu
tego <Jo 31. marca, po tym z/ś dniu tracą 
już wszelką wartość. Nowe stemple są spo
rządzone z papieru tak delikatnego i kruche
go jak szkło francuskie i nawet kraj. dyrek- 
cya skarbu uznała za stosowne zwrócić uwa
gę, iż z tymi stemplami obchodzić się potrzeba 
jak ■ ze zbitym garnuszkiem. W  komunikacie 
z tego powodu rozesłanym, pisze dyrekeya 
skarbu: „Nowe znaczki stempiowe są cienkie 
i przejrzyste. Pizy użyciu trzeba bardzo ostro
żnie się z nie ci obchodzić, daleko ostrożniej 
niż z dotychczasowymi, gdyż można je łatwo 
uszkodzić i do użj tku niepfzydatnemi uczy
nić. ’ Przy nzyćiu należy lśniącą stronę znacz
ka stemplowego zwilżyć; nie powinno się je- 

, dnak czynić tego zbyt mocno, ani też więk- 
kszej ilości stemph odrazu zwilżać, a już wca
le nie można używać do tego grubej gąbki, 
gdyż w ten sp.-sób uszkodzi się jo i nie bę
dzie ich można użyć. Przy nalepianiu uważać 
trzeba, by słowa i liczby na nich wydruko
wane we właściwem położeniu się znalazły, 
tj. aby nie były przewrócone i aby je prosto 
odczytać można.

Ciekawiśmy, jak z nowymi stemplami da 
sobie radę nasz włościanin, mający ciężką 
i zapracowaną rękę. A  dodać potrzeba, że no
wa ustawa nakłada na strony stempli znacz
nie więcej i znacznie droższych.

Nowy przywilej. Wszelki papier dla sądów 
w lwowskim okręgu apelncyjuym dostarczać 
będzie jakie przedsiębiorca we Lwowie. To 
zarządzenie krzyv'dzi w wysokim stopniu 
wszystkich którzy dotąd mieli dostawę pa
pieru dla poszczególnych sądów. Traci u i D O -  

go jednostek skromny ale pewny dochód i to 
Dez żadnej racyi, gdyż od papieru nie zawisł 
jn zecie prawidłowy tok spraw w sądownict
wie i obojętnem jest najzupełniej  ̂ czy proto
kół spkano na papierze nauytem u kupca 
w Przemyślu lub we Lwowie. Znowu jakaś 
protekeya można przysporzyła jednostce gru
be ..zyski a, tef iwywpW® sigszne rozgoryczenie
i szemrania. Dotychczasowi dostawcy papieru 
dla sądów powinni wdrożyć akcyę i biorową 
i w ministerstwie spiawiedliwości wnieść pro
test dosadny przeciw faworom niczem nieu
sprawiedliwionym.

" Nieszczęśliwy wypadek. Dwóch .w pawło- 
siowskim brówarze zatrudnionych robotników, 
stojąc na desce umieszczonej nad kadziami 
uapełniouemi gorącem piwem, z żartów po
szło w zapasy'. Jednemi z zapaśników wy
śliznęła się noga i spadł z deski w war 
Wydobyto go bezzwłocznie lecz tak silne 
odniósł poparzenie na cafem < iele, że po 
odstawieniu do szpitala w Przemyślu, rycnło 
w straszycU męczarniach dokonał żywota.

Niźankowice 29. grudnia. (Koresp. Słowa 
wolnego). Ciekawie wyglądać będzie nasz sąd 
z chwilą Wprowadzenia W życie nowej proce
dury cywilnej. Budynek brudny, ciasny i gro
żący' upadkiem, gdzie sprawiedliwość ma sie
dzibę swoją nic dostarczy wygody stronom 
a urzędników narazi na pracę męczącą, goto
wą odbić się na ich zdrowiu. Jakim cudem 
stworzona zostanie aala dla rozpraw usmyck, 
nie potrafi wyobrazić sobie najzagorzalszy op
tymista. Stronom i świadkom dla braku po
czekalni wypadnie wystawać na dworze w słyn- 
nem bło jie i śmieciu niżankowickie m, zanim 
kolej na nich przyjdzie. Urządzenie wev'nętrz- 
ne sądu drwi z wszelkiego opisu. Takich 
gratów starych i połamanych, takiej zbiera
niny niemożliwyo stołów) i stołków nigdzie 
nie napotkasz. Energiczny naczelnik sądu p. 
Tarnawski czynił wszelkie możliwe starania 
w górze o wydobycie jakiegoś funduszu na 
konieczne adaptacye, niestety bez skutku. 
Nowy proces cywilny wejdzie więc do przy
bytku wielce szpetnego7 nie przypadającego 
mu wcale do twarzy. I sprawiedliwość wy
maga pewnego nimbusu zewnętrznego, ina
czej traci na powadze i nie sprawia wraże
nia. (S  N i)

Walne iebranie ,.Macibrzy szkolnnj” . Dnia
18. b. m. odbyło się w sali „Czytelni ludo
wej “ w Cieszynie Drzy stosunkowo licznym 
udziele członków ze śląska i Galicyi walne 
zebranie „Macierzy szkolnej11 dla Księstwa 
Cieszyńskiego. Zagaił zebranie prezes, ks. 
Świeży, podnosząc jako najważniejszy fakt 
z roku ubiegłego, udzielenie gimuazynm pol
skiemu prawa publiczności. Sekretarz, ks. Lon- 
dzin, przedstawił obszerne sprawozdanie 
z czynności zarzadu w roku ubiegłym. W  myśl 
uchwały ostatniego walnego zebrania obej
mowało sprawozdanie tylico okres 7 5/ 2 mie
sięczny, t. j. od dnia 1 stycznia do dnia 16 
września b. r. Pod względem finansowym 
rozwój „Macierzy szkolnej" można nazwać 
poinyślrym. Mimo pewnego zniechęcenia 
z powodu nieudzielania prawa publiczności 
dochody wynosiły w ciągu owych 7 y a mie
sięcy 9.808 złr., a wydatk* tylko o 1 złi. 
więcej, t. j. 9.809 złr. Ogólny star funduszów
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z dnia 15 września 1897 r. wyno
sił 89.551 złr., nie licząc daru dra Hasse- 
wicza w kwocie 10.000 złr., znajdujących 
się. w zarządzie galicyjskiego Wydziału kra
jowego. Główne źródło dochodów stanowią 
dary jednorazowe ze Śląska i Galicyi. Dar/ 
te wynosiły 4.799 złr. Sporo też pieniędzy 
wpłynęło z wkładek członków założycieli, bo 
2 172 złr. Przyrost członków wynosił 37, 
ub/ło przez wykreślenie lub śmierć 19; ogól- [ 
na liczba członków wynosi 1.290. Na fun- j 
dusz stypendyjny wpłynęło w roku szkolnym

S Ł  O W  O W  O L N E z dnia 1. Stycznia 1898.

1890/97: złr. 4.212, wydano zaś w tym 
mym czasie 4.542 złr. o 330 złr. więcej, niż 
wpłynęło. Startego funduszu z początkiem 
roku szkolnego 1897/98 wynosił 7.587 złr. 
Delegaci Towarzystwa wywiązali się. dobrze 
ze swego zadania. Na posiedzeniu najbardziej 
ożywioną dyskusyę wywołała sprawa gimna- 
zyum. Dyrektor p. Parylak podał najważniej
sze fakta, odnoszące się do rozwoju gimna
zjum, a zgromadzeni uchwalili uznanie i po
dziękowanie dla dyrekcyi i grona nauczy
cielskiego. Ks. Londzin podał, iż wydatki na 
gimnazyum wyniosły od chy iii założenia 
29.236 złr. Poseł dr. Danielak zaznaczył, że 
wywalczenie prawa publiczności dla gimna- 
zyum, to nie zasługa jednostek, lecz całego 
społeczeństwa polskiego,, przedewszystkiem 
zaś polskiego wiecu w Cieszynie. Zarząd 
„Macierzy11 otrzymał następnie absolutoryum, 
a w miejsce ustępujących członków zarządu 
zostali wybrani pp. : ks. Moroń, ks. Dudek, 
Franciszek Friedel, redaktor G ł o s u  l u d u  
ś l ą s k i e g o  i Józef Farny, nauczyciel 
kierujący w Nawsiu, a jako zastępca Jan 
Przewoźnik.

Przy punkcie: wnioski i życzenia uchwa
lono :

1) Domagać się od rządu upaństwowienia 
gimnazyum polskiego już w roku przyszłym 
albo przynajmniej wstawienie do budżetu 
pnństwa odpowiedniej kwoty jako subwe^cyi 
dla gimuazyum polskiego w Cieszynie.

2) Założyć w Cieszynie w roku przyszłym 
kosztem „Macierzy11 Ochronkę polską,

Podczas walnego zebrani nadszedł tele
gram od p. Brzezowskiego z Morawskiej 
Ostrawy, w koórym przesyła zgromadzonym 
pozdrowienie i uwiadamia, że ofiaruje na 
gimnazyum 200 koron. .Równocześnie nad
szedł list z Warszawy, w którym p. Osu
chowski, adwokat przysięgły z Warszawy, 
przesłał 205 rubli na mające się założyć 
polskie semiut»ryum nauczycielskie w Cie
szenie. Obie te wiadomości wywołały niekła
maną radość.

Ból głowy i jego przyczyny. Skargi na
ból głowy, szczególniej u płci pięknej są tak 
częste, że spodziewamy się zasłużyć na uzna
nie ze strony naszych nadobnych czytelni
czek, gdy się z niemi podzieli my wynikami 
długoletnich badań i doświadczeń,, poczynio
nych nad przyczynami bolu głowy przez 
p wnego lekarza angielskiego. Otóż skrzętny 
ten badacz różnych rodzajów bolu głowy 
skonstatował, że ból głowy, objawiający się 
jako nieprzyjemny ucisk w czole nad oczami 
w połączeniu z napadami zawrotów i z bra
kiem apetytu pochodzi z zepsucia żołądka 
i że w takim razie należyta dyeta jest nieza
wodnym środkiem zaradczym. Jeżeli ból w 
czole jest bardzo silny a towarzyszą mu obja
wy gorączkowe, to zwiastuje on zazwyczaj 
coś poważniejszego i najlepiej wezwać w ta
kim razie lekarza. Trwały ból w czol i je
dnak bez rzeczonych objawów, daje do pozna
nia, że coś w płucach nie jest w porządku. 
—  Jeżeli kto często cierpi na ból w tyło 
głowiu, to należy co rychlej poddać się zba
daniu wątroby, aby uniknąć uporczywej cho
roby. - -  Kłujący wiercący ból w obu skro
niach jest dowudem niedokrewności, natomiast 
jednostronny ból taki jest nieco mylnym zna
kiem nerwowości i da się uśmierzyć kilko- 
godzinnym spokojem zupełnym w ciemności. 
Jeżeli cię uczujt ból z wierzchu głowy, tak 
jak gdyby czaszkę ugniatał wielki ciężar, to 
z pewnością tylko przeciążenie umysłowe mo
że być tego przyczyną. — Jeżeli ból wystę
puje w krótkich przerwach a przytem „cho
dzi-11 po całej głowie, to polega on na, reu- 
matyźmie i powstał piawdopodobnie z prze
ciągu lub z zaziębienia, a wtedy pomaga naj
lepiej trzymanie głowy w cieple i porządna 
parówka.

Doktorat w 76 r. życia. W  Warszawie 
zdarzył się tymi dniami fakt. godzien istot
nego podziwu. Człowiek, stojący u schyłku 
żywota, mimo burz życiowych, które łamały 
kilkakrotnie jego gorące pragnienia, ogromną 
energią i bezprzykładnym dziś hartem ducha, 
stanął wreszcie u celu swych dążeń. Oto p 
Roch Borysik, choć stary wiekiem lecz silny 
duchem, złożył w 76 r. swego życia egzamin 
na wydziale medycznym warszawskiego uni
wersytetu — Dr. Roch Borysik urodził się 
w roku 1812 w gubernii siedleckiej. Z po
wodu trudnych warunków materyalnych póź
no bardzo wstąpił do gimnazyum w Radomiu, 
które ukończył w r. 1847. Po ukończeniu 
gimnazyum, przez lat 10 zarabiał jako guwer
ner, aby zebrać sobie fundusz na wjjazd do 
uniwersytetu, co mu jednak przychodziło 
z wielką trudnością. Po otwarciu Akademii 
medycznej w Warszawie w roku, 1857 wstą
pi! do niej, ale gdy już egzamina lekarskie 
były w połowie ukończone, zaskoczyło go 
powstanie styczniowe. Poszedł więc na pole 
walki, a po klęsce, skazany do ciężkich robót 
na Syberyi, przebył z górą trzydzieści lat na 
wygnaniu. Dopiero po wstąpieniu na tron Mi
kołaja II. otrzymał amnestyę, a powróciwszy 
do kraju, za specyalnem pozwoleniem mini
stra oświaty zr siadł do składania egzaminów 
lekarskich w uniwersytecie warszawskim. I 
oto obecnie ten niezwykły człowiek w 76 ro
ku życia swego, po złożeniu zadowalająco

egzaminów, otrzymał dyplom lekarski i udaje 
się na Litwę, gdzie ma praktykować.

Taka siła woli i wytrwałość wzbudzają w y
sokie uznanie i szczery szacunek.

U modniarki. Niezbyt młoda i niezbyt 
ładna dama (damy wogóle nie bywają nigdy 
zupełnie stare i brzydkie) wybiera kapelusz 
u modniarki. Stojąc przed lustrem przymie
rza coraz to nowe arcydzieło sztuki i wciąż 
się waha :

—  Nie wiem doprawdy, czy mi w tern do 
twarzy ?

— Ależ w tym kapeluszu pani prześli
cznie! —  używając z iwsze skutecznej sug- 
gestyi modniarka —  to pióro odmładza panią 
przynajmniej o dziesięć lat

Dama przestaje się w ahać:
— A 'więc dobrze! biorę ten kapelusz. 

Ale czyby nie można dodać jeszcze jedno 
takie pióro...

Z Izby  sądowej.
Jeszcze echa wyborcze.

Dnia 16. marca r. z. przy wyborze po
sła do Rady państwa, którym, dzięki po
parciu sfer rządzących, został w wyborczym 
okręgu jarosławskim ks. Pastor, zebrał aię 
na rynku w Jarosławiu tłum tysięczny, zło
żony przeważnie z włościan, aby nowemu 
reprezentantowi ludu zgotować owacyę. Owa- 
cya wypadła ujemnie, gdyż jawiącego się w 
bramie ratuszowej ks. Pastora przywitano o- 
krzykami: « A n t y c h r y s t !  J u d a s z !  Kai -  
f a s z !  U b i ć  g o ! ;: Ks. Pastor po tak sym- 
patycznem przyjęciu, podniósł sutannę i um
knął pod osłoną żandarmów do najbliższego 
handelku. Z tłumu krzykliwego i grożącego 
pięściami wyłowili wtedy ża d irmi dziewię
ciu włościan i jednego studenta, przyare- 
sztowali i odstawi! dc gminnej furdygarni, 
a prokuratorya państwa w Przemyślu oskar
żyła wszystkich dziesięciu o występek zbie
gowiska określony §. 283 u. k.

Dnia 29. grudnia z. r. stanęli przed try
bunałem oskarżeni w liczbie ośmiu, miano
wicie: Ignacy Tyran, Jan Repichowski, Jó
zef Szałapaka, Michał Cieluszka, Oleksa Bor
suk, Tomasz Pinawa, Józef Popiełuch i Szcze
pan Stochmański; Fedko Nowak i Tomasz 
Motyka nie jawili się.

Przewodniczył radca Seidler-Wiślanski, 
oskarżał prokurator starszy radca dr Pracli- 
tel-Morawiański. Oskarżonych bronili ad w. 
dr. Bleicher i obrońca w sprawach karnych 
Wacław W . Reger.

Oskarżeni wyparli się winy, podając, że 
wezwania do rozejścia nie słyszeli, oporu 
żandarmom nie stawiali i nie wiedzą, co 
mogło spowodować ich przyaresztowanie. 
Jan Repichowski podał nadto, iż nie został 
aresztowany przez żandarma w rynku, tyl
ko zamknął go w wychodku magistrackim 
wachr istrz policyi miejskiej Markowski.

Świadkowie, sami żandarmi, i ich ówcze
sny komendant Kwieciński, zeznali wcale 
korzystnie dla obwinionych. Na pytanie o- 
brońcy p. Wacława W . Regera przyznali, 
że z tłumu napierającego zewsząd trudno 
było wydobyć się jednostcę, że nie mają 
tej pewności, ażeby każdy z oskarżonych 
słyszał wezwanie do rozejścia się, wreszcie, 
iż rozruchy trwały od 8. rano do 12. w no
cy. Jedynie Tyranowi, Szałapace i Stochmań- 
skiemu zarzucić można stawianie oporu, gdy 
ich aresztowane i brak posłuchu na wezwa
nie w imię prawa. Mańkowski zaszczyt schwy
tania Repichowskego przypisał sobie. Żan
darm Kostecki podał, że Pinawę i Motykę 
obrał z wolności z rozkazu starosty p. 
Szczurowskiego, który polecił tychże usu
nąć z widowni, jako wrogich wyborowi ks. 
Pastora. '

Po jędrnem oskarżeniu pierwszy przemó
wił obrońca p. W . Reger. Wykazał on ana
chronizm §. 283 u. k. starego policyjnego 
kodeksu karnego, nie licującegu z konsty- 
tucyą, ponieważ słoniąc się «występkiem 
zbiegowiska® za najłojalniejszą agitacyę wy
borczą można być uwiezionym i odpowia
dać przed kratkami sądowemi. Uczynił więc 
wniosek na uwolnienie oskarżonych, w ra
zie atoli zasądzenia prosił o łagodny wymiar 
kary, zaznaczając,'że proces obecny jest i tak 
^musztardą po obiedzie®. Adw. dr. Bleicher 
opierając się na zeznaniach świadków Mau- 
kowskiego i Kosteckiego domagał się uwol
nienia Repichowskiego i Pinawy dla oraku 
istoty czynu.

Trybunał uwolnił od oskarżenia o wystę
pek z §. 283 u. k. Repichowskiego, Cieli- 
szka, Borsuka, Pinawę i Popielucha a uznał 
natomiast winnymi występku zbiegowiska 
Tyrana, Szałapaka i Stochmańskiego, wy
mierzając Tyranowi i Stochmańskiemu karę 
14-dniowego a Szałapie 7-dniowego aresztu.

Od oskarżenia przeciw Nowakowi i Mo
tyce odstąpił oskarżyciel publiczny. Zasą
dzeni przyjęli wyrok.

Założony  

w roku 1880.

N a js ta r s z y  z a 

kła d  o p ty c z n y

Wilhelma Pomsteina w 1 ‘ r z o i n r ś h ,

ty lk o  p rzy ui. F ran c iszk ań sk ie j Nr. 31.
P oleca  w d ob orow y ch  gatunkach : Okulary, cw ik ierv  z<> s/kł-m it nr 

tuatralno, al ironia ty cz  m d , i ]><>!<>\vo. term om etry lekarski* maksvnnIm * °1 ° y am<“ '* P^rspekty w y 
M iary i wnąi (] 0 wszelkich płynów  N a d z w y ć  a j n i e  w i e l k i  w y b ó r  w

z n o s c .o w y c h  w  s z c z e g ó l n o ś c i  d la  i e c i .  Dzwonki c Id; i v ,^®‘, a Vk a c ?,  o k o ". 11 * •' ‘ii /-ę< i x i a niiern
p r a w y  u s k u t e c z n i a  ja k  n a j t a n i e j  i d o k ł a d n i e .

1 rzyjniuju poleetmm z okolic.. v.

T ylko  p rzy ul. F ra n c isz k a ń sk ie j Nr, 3 1.
12.

Ignacy Drucker
poleca swoje wyroby siodlarskie i ry
marskie tudzież obficie zaopatrzony 

skład
przy ul. Franciszkańskiej Nr. 22.

R ep eracye  p rzy jm u je  się dc uskutecznien ia.

S o c iete  de p ro d u ite  h y g ie n k u e s  S ia p le r  & Co.
W ie d e ń , X V I I I .,  G e n t z g  2 7 .

ś ,14

Kalendarz Maryański na rok 189B.
nabyć możną we wszystkich księgarniach i u 

naszych pj). agentów po 40 CentÓW.

Wprosi z ekspedycyi bez stępia 34 centów.
Der kalendarza dodaje -ię obraz kolorowy 

przedstawiający:

Serce  N ajśw , M aryi P an n y , p o rtre t  ś. p, Adam a 
M ickiew icza, w a rc a b n itę  i m łyn ek .

Treść kalendarza jetst nadzwyczaj hojnie, w y
posażona i urozmaicona. Piękno obrazki zdo
bią zajmujące i pouczająco powieści, zabawnie 
humoreski i wesołe żarciki.

Przy odbiorze większej ilości udziela się ziiiicziieiro rabatu.

Ra^ol Miarka w Mikołowie (Nicolai O.S.).

Stalowe-H-Ocyle
z a w s z e  o s t r e !

z najlepszej styryjskiej stali kute, 
wywichnięcie niemożliwem, naj
praktyczniejsze do* jaz.*ly na gład
kich drogach. Cenniki bezpłatnie 
i francu otrzymać można od K a -  
s z a b  & B r e u e r ,  Budapeszt 
V I., ulica Kotv(isza42ł fabry
ka okucia dla koni i tow a
rów  Śrubowych. Wskystkie lep
sze handle ielaziua utrzymują na 

składzie.
10—12.

]> ł  u k a 11 i a u s t
n  a  j s  k u  t e c z  t~i i ej s  z y

autentyczny środek do ust i zębów
wystarczy 5 kropli.

S W “ iW s z ę d z ie  do n a b yc ia  'W ł

I  t f " 7  P * S T l t
ilo

zębów boz mydła
najnowszy niezrównany

środek do czyszczenia zębów
za m k n ięc ie  p aten tow an e.

SW“ 'W s z ę d z ie  do n a b ycia . '•B
Societe  de p ro d u its  h yg ien ięu es S ta p le r  & C.o.

W ie d e ń , X V II I ., G e n t z g  7 2 .

! !  Odróżniajcie prawdę od W a s i "  -

Ważne dla wszystkich!
Ninlejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. 

Publiczność tak tutejszą jak również okoii- 
cy, iż otworzyłem

pracownię krawiecką męską
przy ul. Węgierskiej I. 5.

w której przyjmuję wszelkie zamówienia dla 
Szan. Publiczności jak również W .W . Du
chowieństwa.

Wykonanie staranne i szybkie. Ceny jak 
najniższe.

Mikołaj Kulczycki ze Lwowa.

Och. onna marka;

Dwa medale zasilili otrzymał S. W. Nie- 
mfi-jowski za wyrób znakomitych tutek nie- 
klejonyr.h. Takiein odznaczeniem żadna 
fabryka tutek poszczycić się nie może.
Pro.;;ąe żndać Tutek Niemojowskiego.

Wszędzie do nabycia.
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ZZotwica.
hiniftCRt.6apsićicomp.
■ z apn-ki Mchtcra w Pradze, 
uzna' e jakn znakomite uśmie
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 Lr. i 1 (1. do na
bycia we wszy*: kich anhkach. 
Tego

jiOM sy.ftlm  i o ni lUiiont-t;o ś r o d k a

należy zawsze zadać tylko 
w butelkach oryginalnych z 
naszą ochronną niarką „Ko- 
tw icą“ z apteki Richtera i z 
przezornością uznawać tylko 
butelki z tą niarką jako 
wyrób oryginalny.

Apteka Richtera pod złotym 
lwem x Pradze.

CD-J
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■o
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P
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Ruzkłat pociągów kolei paostwbwych w I maja z. r. Przemyślu (czas przemyski)
P r z y j a z d d o  P r z e m y ś l a O d j a z d  z P r z e m y ś l a

Pociągu Pociągu

, T posp.| osob.; DO  
Nr. . . .  

o godzinie |
Nr.

posp.j osob. 
o godzinie

Z

2
2021

1
U

2013
14 
21
6

2017
16
3
15 

2011
8*1
4 
13

201
5 
22 
12

|24

32’

1046

122

4 4 0

5 7

322

6 24 
6 37

7 3 4

7 3 9

U50
l l 5.7

4 7
4 1 6

6 37

-  I 6 52
731 -

-  816
— I 953

Lwowa
Chyrow a-Stryja-Zagórza 
Krakowa

Chyrowa-Węgier 
Lwowa 
Jarosławia 
Lv/owa
Chyro wa-Zagórza-Stryja 
Lwowa 
Krakowa 

»
Chyro wa-Zagórza 
Lwowa 
Lwowa 
Krakowa 
Chyrowa-Zag 5rza 

i Węgier 
Krakowa 
Lwowa

2 |32 Ktakowa
2022 ,34 Chyrowa-Stryja-Zagó

1 33r’ — Lwowa
11 --- 6 49 «

2012 747 Chyrowa-Stryja-Zagó 
i Węgier

21 --- 7r,7 Lwowa
14 ---- 8 * Krakowa
6 10** — «

3 129 — Lwowa
1 6 1217 Krakowa

2020 144 Chyrowa-Zagórza
2018 — 4 I 7 Chyrowa-Stryja

15 __ 427 Lwowa
8 4 4 5 --- Krakowa
4 w* — Krakowa
13 1- Lwowa
5 7 , 7 7>

22 — g 2G Jarosławia
12 — I08 Krakowa

2014 — 1 I01 Chyrowa i Węgier

J 1 ćiciąg Nr. 8  tylko w razie silniejszego ruchu zaprowadzonym będzie.
1) Czas drukowany tłustym pismem oznacza pore nocna t. i, od godziny 5 ’59 ra

no włącznie. J & 1
2) Czas P odany w edług zegara przem ysk iego  różni się od średnio eu rop ejskiego  

kolejow ego) o 32 minut. (Jest w cześniejszy).



4. S Ł O W O  W  O L^NE z dnia 1. Stycznia 1898. Nr. 1
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Ł A Ź N U  C E N T R A L N A
w Śródmieściu, plac rybi.

j£i e z o u zimowy 1897. p oczą w szy  o tl 15. października
c o d z i e n n i e  d .o  lażytlsTCL:

I. 4 kabiny z suchą parą, z zimnym basenem i tuszem od osoby I. klasy 35 ct., II. klasy 25 ct. (z bielizną).
II. Zimny basen i tusz od osoby I. klasy 15 ct., II. klasy 10 ct, fz bielizną).

III. Wanny z tuszem, cena 50 ct. z bielizną
3 r a z y  w t y g o d n i u  a to  k a ż d e j  n ie d z ie l i ,  w t o r k u  i p ią t k u

KĄPIEL P AR O W A
N a  ż ą d a n ie  K a ż d e g o  c z a s u  n a c ie r a n ia , m a s o w a n ie  e tc .  — W  a b o n a m e n c ie  o JO% ta n ie j.

ZAAZAD.
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C. k. wyłącznie nprzy wilej owany

Mi p ierw szorzędny, fapbiap.ilia i ńmm ptalnia maszynowa
ZY G M U N T  FLUSS

Kraków, Wiedeń, Beruo, Praga, Lwów, C/.erniowce, Przemyśl.

W Przemyślu u J. BERN FELDA, przy ul. Franciszkańskiej I. 32.
Pierwsze nagrody, najwyższe uznania za dobra roboty. Honorowy krzyż w Brukseli i, 

siedm wielkich medali: Paryż, Bruksela, St. Gilles, Berno, Aussig, Ołomuniec 1894-.

ggp- !ZV ^  S E Z O IV !  -p|
wszelkei rodzaje męskich i damskich sukieu farbuje się, czyści chemit/.uie i odna- 
wia w całości bez prucia wraz z podszewką, watowaniem. Połysk z ubrań kamgar- 
nowych usuwa się wedle własnego chemicznego postępowahia (^patent). Polecam dalej 

Szanownej P. T. Publiczności moją według najnowszych wymogów urządzoną

P r a l n i ą  c h e m i c z n i ^  (NettoyagB franęais)
oehroua przeciw chorobom zakaźnym,

dla męskiej, damskiej i dziecinnej garderoby, ubrań uniformowych wojskowych, uizędni- 
czych, toalet spacerowych, materyj na meble, pstrych i haftowanych chustek, kołder,

parasolek, krawatek i lambrekinów.

Specyalna farbiarnia a ressort
na suknie jedwabne, kaszmiry, plusze, aksamity pół wełniane, bawełniane pasementerye i ina- 
terye dekoracyjne w najmodniejszych, najlepszych kolorach; czyszczenie piór strusich.

M iejsca  zam ów ień w w iększych  m iastach.

Skład fabryczny dla Przemyśla i okolicy ty lk o :

w , składzie futer i kapeluszy JAKÓBA BEflNFELDA przy u l Franciszkańskiej I. 32. $
P R A L N I A .  M A S Z Y N O W A  i  P A R O W A .  

Z a m ó w i e n i a  z pr o wi n c y i  j a k  n a j s z y b c i e j  z a ł a t w i a m .

X V

M A S Z Y N Y
do szycia.

BICYKLE.
Kasy ogniotrwałe.

I K

a-

Aparaty i przybory do fotografii
1= o  1 © c  a, f i r m a :

J S « 6 i i !

»►
I K
i -
W

ulioii Franciszkańska 1. 3 .
Przyjmuje się reperacye w ten zakres wchodzące.

* Wino chinowe Serrayallo |
*  z  ż e l a z e m  &

polecane przez znakomitości le.,carski4 jak radcę dworu prof. dr. 
Brauna, radcę"dworu próf. dr. Drasclie, radcę dworu prof. Kraift- yL
Khinga, prof. dr. Monti, prof. dr. Mosetig-luoprhof, p ot', dr. \eu-

ssera, prof. dr. Śchautę, prof, dr. Weiulechuera

dla osób osłabionych i rekonwalescentów, g
Medale srebrne: ^

X I . kongresu medycznego Rzym 1894. 1H
IV. kongresu farmaceutów i chemików w Xeapolu 1894.

Medale złote:
W ystawy w  Weuecyi 1894, Kielu 1894, Amsterdamie 1894, Berliuie J y  

1895, Paryżu 1895. * *
W *  P rz e s z ło  500 o rze cze ń  le k a rsk ich . ~9Ę£

Środek ten znakomity dla wybornego smaku używają chętnie kobiety 
i dzie ci. Dostać można we flaszkach '/_ litr. za 1 zł. 20 ct., a litr 

za 2 zł. 20 ct. w każdej aptece.
Apteka Serrayallo w Tryeśeie,

W y s y ł k a  h u r t o w n a  ś r o d k ó w  l e c z n i c z y c h ,
założona w r. 1848.

J Y t .  ę A u s u b e l
zakład lakierniczy

w Przemyślu, Zasanie ul. 3-gc Maja 14.

Wielki wybór powozów, fajetonów, wózków i sani najnowszych fasonów 
lekkiej i wygodnej konstrukcyi najlepszych rysorów i osi z najsłynniej
szych fabryk, lakierowanie trwałe, wybicie gustowne z doborowego spe- 
cialn. sukna lub skóry. Latarń powozowych szkła, i t. p.

Odnawianie powozów uskutecznia w krótkim czasie po miernych cenach.

Magazyn konfekcyi damskiej.
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0(1 roku 18 5 8  we Lw ow ie istniejący magazyn kon- 

fckcyi damskiej pod firmą M1CBJŁ OBOGrI za łoży ł filię tego 
starego i jak  największem uznaniem cieszącego się przedsię
biorstwa także

w PRZEM YŚLU
przy placu na Bramie I. 6 vis a vis hotelu Przemyskiego

pod firmą

M I C H A Ł  O B O G I
w której można nabyć

wszelkie ubrania damskie jak najgustowniej wedle naj
nowszych modeli wiedeńskich, francuskich i angielskich

wykonane
po cen ach  u m iark ow an ych .

Obstalunki wykonuje się w jak najkrótszym czasie.
12—12.

MICHAŁ OBOGI, Plac na Bram .e Nr. 6.
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Wino Stołowe W beczkach od 4 0  litr. 1 litr 3 8  ct 
Wino Oedenburger białe i czerwone 
Wino Oedenburge starsze 
Wino Hegyalier wytrawne „ „ 95

55 55 5 2  ,,

55 55 6 4  ,,

Wina llaszkowe z powodu wielkich zapasów 
o  I S O 0 !,, t a n i e j .

W0F Cognac francuski. *W?»
Towary kolonialne w najlepszej jakości smalec, 
słonina, śliwki, powidła, świece Apollo, ryże i 

kawy gruboziarniste
poleca

po cenach umiarkowanych.

TL C i e ś l i i i s ] s : i
P R Z E M  Y ^ L .

Na święta przyjmuje zamówienia na ryby.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Czyżyński. Z drukarni Leona Schwarza w Przemysłu.


